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palenisko

spotykanego.
. Piece.bywają 

trzy-oz tero-pięćio 
siedmio-i wieloko­
lorowe, Najczęś­
ciej spotykane są 
piece trzy- i pię- 
.ciokomorowe* Róż­
nica polega na tym, 
że piec trzykomoro­
wy jest zbyt mały, 
aby pomieśćió w 
nim pięć komór.

Rysunek 1 przed­
stawia nam schema­

ti tyczny rzut dwóch 
typów; cztero i 

r p i ęc i o komo r o we go, 
H przy czym oba maję 

wyloty górne,t,zn. 
że spaliny wydosta­
ją się do ko. J.na

- w górnej części 
piec a o Bywa i tak, 
że spaliny wpusz­
czamy do komina w 
dolnej;/części pie­
ca, co zdarza się 
przy dwu lub sześ- 

bciokomorowych pie­
cach, Jednak takie 
rozwiązanie układu 
komór nie jeet 
wskazane gdy cho­
dzi o to,aby spa­
liny jak najdłużej 
krążyły w piecu»

ROBOTY'INSTALACYJNE • .

Instalacja pieców' centralnego" ogrzewania P

Wykonany budynek, aby był zdatny do zamieszkania w ciągu całe­
go roku, musi być ogrzany» Ogrzewać go możemy za pomocą dwóch sys­
temów. a mianowicie:

1/ system piecowy,
2/ system centralnego Ogrzewania.

System piecowy jest ogólnie znany i nie wymaga specjalnego oma­
wiania, Jednak dla całości zagadnienia,omówimy chód pobieżnie kon­
strukcję typowego' pieca kaflowego, najczęściej
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Ryś.h.2.

dzi o piece specjalne^ połączenie z kominkami, piece wrożne lub z 
, żeby pierwsza komora 

ten spo—

Ilość komór tak samo jak ich podział i kolejność przebiegu przez 
nie gazów jest różna i często zależna od inwencji zduna. Jeśli eho- 
dzj JL V CU J O J-11C . Zł XuVIUd. AIXUQIUJU r _
podgrzewaczami i duchówkami, należy pamiętać, żeby pierwsza 
t.j. palenisko, była proporcjonalna do reszty komór, gdyż w 
sób zape.wnimy sobie racjonalny ciąg.. . . ,.. .;.

Pi ece. wielókomórow-e mają za zadanie’skumulowanie ciepła w swojej 
"masie konstrukcyjnej. Ilość komór powiększa zarówno drogę przebiegu 

spalin, jak i objętość akumulacyjną /ilość przegródek/,, Dlatego pie­
ce i piecyki różnego typu,, zarówno mâjolikowe, kaflowe i żelazne o 
jednej tylko komorze, nie "’trzymają" ciepła, co wiemy dobrze z włas- 

/nego. doświadczenia. Ga-zy spalinowe w tych piecach, choć jeszcze bar- 
"L dzo gorące, nie są pochłaniane przez ścianki piecyka, lecz bezpośred- 

. nio uciekają do komina.
/ ' poza tym mamy jeszcze t.zw# "piece amerykańskie" - stałopalne. 
Jest to rodzaj piecyka metalowego jednokomorowego, którym ogrzewamy 
.pomieszczenie w ten sposób, że utrzymujemy stale pewną temperaturę, 
podkładając opał, Są to jednak piece tak samo nieekonomiczne/ jak i

• wszystkie inne jednokolorowe, chociaż trzeba przyznać, że dają .trochę 
//więc.ej ciepła - nieproporcjonalnie do spalonego opału, a to dzięki 

grubym ściankom żeliwnym, wyłożonym wewnątrz cegłą .szamotową,.
Każdy z tych rodzajów omówionego/pieca, 

ma swoje wady i zalety, ale wspólną ich wa­
dą jest nierównomierne nagrzewanie ■_> . mie­
szczenia: zawsze w pobliżu pieca mamy cie­
plej, a w miarę jak się oddalamy - zimniej. 
\v dużych przeto pomieszczeniach staw . ,iy 
często dwa,trzy i cztery piece - nigu ję- 

vden większy, a to celem jak naj większe 
wyrównania temperatury. ; 

Sam proces ogrzewania powietrza p -bazu­
je nam rysunek 2. Odbywa się to w sposób 
następujący: cząsteczki chłodnego powie­
trza, w zetknięciu się z rozgrzaną p'/..’erz- 
chnią pieca, nagrzewają się i unoszą -iu 
górze, a w miarę wznoszenia się ich bû 
ną coraz szybciej, gdyż coraz bardzie, mię 
nagrzewają, bo piec, jak wiemy,... nagrzewa 
się najpierw od góry, niezależnie od teg 
ile. jest komorowy i gdzie mamy wylot gazów: 
dołem czy górą. Wreszcie pod samym sufitem 
spływają falą na pomieszczenie. Tam chło­
dząc się, opadają na dół, aby rozpocząć-----
swoją wędrówkę od początku. Jasnym jest, 
że w ten sposób nigdy powietrze nie wyrów­
na się w całym pomieszczeniu -chyba, że bę- 

- dziemy palić specjalnie dużo lub ‘dwukrot- 
„nie, co znowu grozi rozsadzeniem pieca.

Najczęściej spotykane piece budujemy 
z t.zw. kafli kwadratowych.których formę,

X
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oraz kształt i wymiar pokazuje nam rysunek 3v Droższe i bardziej
eleganckie piece są wykonywane z

widzimy, ze kafle kolorowe majol 
; zatem mniej ekonomiczne; czasem 
okupujemy wygląd estetyczny.

kafli berlińskich lub majolikowyoh. 
Wymiary kafli są przeróżne. 'Naj- 
częściej spotykane wśród kwadra- 
teli, to podane na rysunku 3, na­
tomiast berlińskie kafle posiada­
ją wymiary 25 x 26 i maję formę 
kwadratową-gładką, bez żadnych 
skośnych Ścięć. Kafle majolikowe 
bywają zdobione różnymi kolorami 
i rzeźbione.

Kafle wyrabiane są z gliny, 
wypalane i polewane specjalną 
glazurę. Kolor biały, jako najle­
piej odbijający wszelkiego rodza­
ju promienie - a więc i cieplne, 
są najbardziej pożądane. Z tego 

kowe część ciepła pochłaniają, są 
jednak mniejszą ich ekonomicznością

Stawianie pieca.
Najpierw stawiamy podmurówkę z cegieł wysokości różnej, trzy 

, lub cztery warstwy cegieł, bezpośrednio na stropie lub na ślepym 
pułapie przy stropach drewnianych, którą następnie okładamy kafla­
mi. Kafle układamy na wiązanie, jeśli chodzi o kwàdratele, a .na spo­
inę - jeśli chodzi o kafle berlińskie. Zasadniczo jednak można ukła­
dać jedne i drugie kafle na wiązanie lub na fugę, tylko kafle.kwadra 
telcwe są zazwyczaj krzywe i niedokładne i sposób ułożenia .na fugę 
wygląda źle, uwypuklając najmniejszą wadę kafli. Waga pieca wynosi 

• od 150 do 250 kg.
Na tak przygotowanym cokole stawiamy ściany zewnętrzne pieca 

z naszych kafli, wypełnionych wewnątrz gliną i szabrem, aby nie. pę­
kały pod wpływem temperatury. Jednocześnie ze wznoszeniem ściany; 
zewnętrznej pieca, budujemy i wewnętrzne przegrody z cegieł zwykłych 
na kant, oddzielające poszczególne komory. -

Każda -, wars twa pieca powinna być wiązana drutem miedzianym O 
średnicy 3 do 4 milimetrów, zarówno poziomo jak i pionowo. Służą do 
tego celu specjalne otworki pozostawiane w kaflach..

Zasadniczo^wszystkie cztery strony pieca powinny być wykładane 
kaflami z tym, że kafle od strony ścian mogą być gorsze, t.zw, po- 

. obijane, krzywe, wichrowate lub z polewą niezupełnie białą i gładką, 
lięc, którego boki od strony ścian są wykładane kaflami niepolewäny- 
mit Oddaje mniej ciepła. Góra pieca powinna być również wykładana 
kaflami .ze względów higienicznych.

Część wolna między piecem a ścianą, zwana zapieckiem, powinna 
wynosić 7 cm. Mniejsze zapiecki utrudniają cyrkulację powietrza^ua 
większe są znowu nieestetyczne dla oka. Zapiecek w części cokołowej 
-nie istnieje; i tam piec przylega do ścian.
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Należałoby jeszcze. Omówić piece wspólne, dwóm pomieszczeniom» 
Otóż -przy budowie takiego pieca, należy zawsze' pamiętać o tym, aby 
wokoło pieca*na wysokości styku jego ze ścianami pozostał luz o sze­

rokości co najmniej 2 cm, bez wzglę­
du na to, czy ścianka dzieląca oba 
pomieszczenia będzie grubsza czy cień- 
ka, /Rys .4/,

Mec po nagrzewaniu zwiększa swo­
ją objętość; a szczelna wymurowanie 
ścianki i doprowadzenie tynku do pie­
ca grozi tym, że zarówno tynk jrk i 
ścianki zostają zgniecione na całym 
obwodzie pieca., powodując rysy i pę­
knięcia na ścianie, nieraz na znacz­
nej przestrzeni. Żadne naprawy nie 
rozwiązują kwestji-, jedynie pozosta­
wienie . odpowiedniego luzu da je gwa­
rancję zabezpieczenia się pfczed t.ą 
nie mieć tej szpary pomiędzy pomiesz­

czeniami należy tam włożyć materiał niepalny' i elastyczny, który us­
tąpi pod wpływem ciśnienia powstałego na skutek rozszerzenia się 
piecae< Takim najlepszym materiałem jest azbest» ' •

Zaważywszy jednak trudności i kłopoty powstałe przy piecach 
bliźniaczych, bo tak nazywamy piece obsługujące dwa pomieszczenij 
należy unikać ich stosowania, tym bardziej, że różnica.w kosztach 
jest niewielka; raczej ekonomia na miejscu spowodowała ich stosowa­
nie, a nie niższa cena» ’

Dla orientacji podajemy. zę wymiar pieca 60 x 80 i 2,20 cm 
wysokości wystarcza dla ogrzania pomieszczenia o '30 m2 przy wysokoś­
ci normalnej, to jest 9'0'‘do <?3:,00 metYów/■ ■ *

. Na zakończenie .wspomnieć należy o t zw» ''podgrzewaczach” lub 
rodzaju pieców sprzężonych z..kuchniskiem. Podgrzewacze mają zastoso­
wanie podobnie jak i p.iecę. bliźniacze, a czasem służą' do dodatkowe­
go podgrzewania pomieszczenia kuchennegon 'V/idok aksonometryczny ta­
kiego podgrzewacza pokazuje nam rysunek 5»

,,t ..Działanie, po.dgrzewacza. polega na tym, że zimową porą spaliny 
ztpaleniska kuchennego zamiast bezpośrednio przepuszczamy przez do­
budowaną część,dp komina» Natomiast letnią porą, lub wtedy gdy nie 
chcemy, aby nam podgrzewacz grzał, to za pomocą obroty szybra /Rysu­
nek, li tera a/ zamykamy przewód do podgrzewacza, otwierając równo­
cześnie automatycznie ' przewód prowadzący bezpośrednio do korni y-; • , 
Jest to praktyczne i ekonomiczne wykorzystanie spalin gazowych, do­
datkowe zaś podgrzewanie pomieszczenia.nie jest do pogardzenia; Je­
żeli jednax ustawimy ten podgrMwąćz' w taki sposób, aby część jago 
wychodziła d<i drugiego pomieszczeni a /naprzykład do .łazienki , wów­
czas będziemy mieli, do czynienia ż tymi samymi trudnościami i kłopo­
tami, co przy, piecach bliźniaczych» Te same więc mu simy przedsiębrać 
ostrożności; ‘ ./ y

Rysunek 6 przedstawia nam dwa typy pieców'■ kuchennych w połą-
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PRZYGOTOWANIE WODY CIEPŁEJ

Przygotowanie wody ciepłej na 
użytek gospodarski można uzyskać 
dwoma sposobami, przyjmując, że 
nie poświęcamy na ten cel specjal­
nego ogniska ani paliwa, lecz wy­
korzystujemy kuchnisko i okres 
przygotowania posiłków.

Pierwszy sposób, ogólnie zna- 
i dość powszechnie stosowany, 
kociołek żeliwny albo miedzia- 
wbudowany w trzon kuchenny pie- 
kuchennego. Jednak ilość tak 

przygotowanej wody jest znikoma 
w porównaniu z jej zapotrzebował- ' 
niem w gospodarstwie i możliwości 
ogrzania jej za pomocę tegoż sa­
mego paleniska. Pozatym kociołek 
ten jest akumulatorem ciepła i 
mocno ogrzewa sam trzon kuchenny, 
co nie jest wskazanym w lecie7tym 
bardziej, że od dobrze skonstruo­
wanego pieca kuchennego wymagamy, 
aby jego ściany boczne były zimne 
a jedynie blat kuchniska goręcy. 
Jest to konieczne, gdyż w przeciw­
nym razie nie sposób jest wytrzy­
mać przy takim trzonie podczas 
przygotowywanie posiłku,- staje się 
to zaś wykluczonym przy dużych 
kuchniach hotelowych, restauracyj­
nych lub pensjonatowych. Otóż ko- 
- ciołek na goracę wodę powoduje 
ogrzanie chłodnych ścian trzonu 

galeryjkakuohennegot gdyż płomień musi obie 
gać kocioł, ahy nagrzać wodę w nim 
zewartą. Sciańa kuchniska staje 
się tym samym ciejńka i bardziej 
się .nagrzewą.-

. Aby .tych .wszystkich niedogod­
ności uniknęć i umożliwić sobie

czeniu z podgrzewaczamiy.ogrzewa­
jącymi.. sęsiędnie pomieszczenia. 
Zazwyczaj sę to łazienki lub po­
koiki służbowe, gdyż większych po­
mieszczeń taki podgrzewacz nie 
jest w stanie ogrzać w dostatecz­
nym stopniur

blaty 
pełne
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przygotowanie większej ilości wody, używamy do tego celu urzędzenia 
zwanego «bojlerem”.

Bojlerem nazywamy zbiornik hermetycznie zamknięty i połęczony 
rurami, które w formie spirali wbudowane s.ę w palenisko kuchenne. 
Schemat takiego bojlera łęcznie z węŹownicę przedstawia nam Rys,7.

Zbiornik taki o pojemności 2Ö0-400 litrów zawieszamy na hakach 
•umocowanych w ścianie albo podwięzujemy do sufitu, Jeśli ściana Jest 

zbyt cieńka, albo cała zajęta przewodami kominowymi.
W dolnej części zbiornika doprowadzamy rurę zimnę wodę bezpo­

średnio z wodocięgu. Przed samym wlotem rury do zbiornika obsadza-
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my kran z klapą zwrotną? który służy do tego, ze gdy cokolwiek up­
łynie wody z "bojlera., wówoza ta sama ilość wody bezpośrednio wpły­
wa- Klapa zwrotna ma na celu przeszkodzenie krążeniu wody w całym 
rurociąg-;,z a cg za tym idzie - stwarzanie niepotrzebnych strat cie­
pła a także i ogrzewania wody w rurociągu.

tk'da w bojlerze. jako cieplejsza, posiada większe ciśnienie 
niz zimna i w ten sposób własnym ciśnieniem automatycznie zamyka 
klapą^ woda jest gorętsza, tym klapa jest szczelniej zamknięta. 
Z chwilę czerpania wody z bojlera, ciśnienie spada i woda z wodo­
ciągu wchodzi dc bojlera, wyrównując ubytek6

Sam proces ogrzewania odbywa się w ten sposób, źe rurą ”a”, 
wychodzącą ze spody bojlera,spada zimna woda w kierunku pokazanym 
strzałką i biegnie przez nęźownicę, która jest wbudowana w paleni­
sko 3' Nagrzewając się- stopniowo wznosi się w górę, idąc cały czas 
w jednym kierunku,. wpływa do górnej części bojlera rurę "b11, a 
właściwie drugim końcem ryry 1!a”, w bojlerze, zetknąwszy się z zim- 
ńą-wodą, oziębia się i opada na dno, aby znów powtórzyć tą samą 
węd r ó wkę -

'Krążenie cej wody odbywa się tak długo, aż cała jej objętość 
nagrzeje się do jednakowej temperatury. Oczywiście, Że stale na­
grzewając wodę, a..nie biorąc jej do użytku, możemy się narazić na 
zagotowanie jej a w konsekwencji na rozsadzenie bojlera. Aby temu 
zapobiec ? wbudowana jest w górze bojlera klapa bezpieczeństwa, któ­
ra etui cza cię i: ...moc rynnie , gdy ciśnienie wody przekroczy pewne gra 
nice. Wówczas należy wypuścić część wody do zlewu, jeśli jej nie 
potrzebujemy do naszych celów.

Nagrzana woda rozprowadzana jest rurami, mających zwykle śre­
dnicę 30 mm. z górnej części zbiornika do z góry przewidzianych 
miejsc., a więc do zmywaka, do wanny lub do umywalni.

Tak by się przedstawiało przygotowanie ciepłej wody za yOi.ooą 
bojlera. Przy lepszym wykonaniu. stosujemy jeszcze dodatkowo, rury 
o tejże średnicy /pokazane na rysunku liniami przerywanymi/; któ­
rych zadaniem jest pobudzić krążenie wody w samych rurach doprowa­
dzających ciepłą wodę po odkręceniu kurka, Robimy to w tym celu, 
aby uniknąć czekania na/ciepłą wodę po odkręceniu kurka; czekanie 
to trwa tak długo., aż woda zawarta w rurach nie ścieknie, będąc 
zaś nieruchomą - ictygła mimo poprzedniego nagrzania.

Rury oznaczoną przeżywaną-linią na rysunku 7, połączone są 
z dołem bojlera. tworząc w ten sposób obieg zamknięty; przyczynia­
ją się one do krążenia wody w całym systemieo

Ażeby uniknąć strat ciepła i zbytniego nagrzewania mieszkania, 
pomieszczenia oraz w celu pobudzenia do szybszego krążenia wody w 
bojlerze,, otulamy go specjalnym płaszczem z płyt korkowych. Za po­
mocą tak skonstruowanego bojlera w mieszkaniu jednorodzinnym lub 
w willi możemy mieć gorącą wodę do zmywaka, urny wa^nl. w a nny. Jed­
no przygotowanie posiłku daje nam możność uzyskania./C.iopł.ęj /wody 
na potrzeby gospodarki e i jednej wanny. Oczywiście, żę ijao.z^yiy 
uzyskać dowolną ilość’ wody, jeśli będziemy dodatkowo palić w pie­
cu kuchennym«

Należy pamiętać' o tym. ze wszystkie urządzenia, czerpiące cie-
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również specjalnej obsługi, jeśli chodzi, o wymianę opornic w grzej­
nikach < ■' -, ■

V/:naszym kursie rozpatrzymy szczegółov<ro jedynie centralne 
ogrzewanie wodne- jako najpowszechniejsze i najprostsze w użyciu.

Aby centralne ogrzewanie dobrze działało, niezależnie od do­
brego wykonania musi być uprzednio przeprowadzone dokładne oblicze­
nie, które daje nam średnicę rur, wielkość grzejników oraz powierz­
chnię kotła, jaki należy zastosować. Jest to teoretyczna strona za­
gadnienia i - jako nieobjęta naszym programem - nie będzie nas in­
teresować. Zajmiemy się stronę praktyczną, to znaczy sposobem sa­
mej instalacji centralnego ogrzewania wodnego oraz zjawiskami to­
warzyszącymi.

Jak sama nazwa wskazuje, instalacja naszego ogrzewania winna 
byĆ centralnąo To znaczy, ze ogrzewanie całego budynku jest cen­
tralne, idące z jednego miejsca. Tym centralnym miejscem jest ko­
cioł, w którym ogrzewamy wodę, a ta, rozchodząc się po całej insta­
lacji, ogrzewa nam cały budynek. Łatwo się nam domyśleć, że ze 
względów ekonomicznych w prowadzeniu wodociągów, oraz z uwagi na 
stratę ciepła, położenie samego kotła również powinno być central­
ne w stosunku do budynku, a w każdym razie bliskim do centralnego.

Kocioł centralnego ogrzewania znajduje się na najniższym pozio­
mie budynku? t.zw., w piwnicach, a pomieszczenie w którym on się 
znajduje nazywamy kotłownia. Bezpośrednio przy kotłowni powinien 
się znajdować skład opału, celem zaoszczędzenia sobie drogi w do­
stawie opału ze składu do kotła. Poza tym skład opału powinien być 
zaopatrzony w t5zw. wsyp do węgla, celem uniknięcia noszenia go 
przez całe mieszkanie. ‘Wsyp taki, przedstawiony^na rysunku 9, powi­
nien się znajdować na zewnętrz budynku, w pobliżu wejścia na par­
celę, albo na chodniku, jeśli dom stoi bezpośrednio przy ulicy. 
Wymiar wsypu powinien być 60 x 60 cm w świetle. Sam wsyp jest bar­
dzo prosto skonstruowany, ale musimy pamiętać, aby cały wspierał 
się się na murze budynku a nigdy obok, gdyż różnica osiadania spo­
woduje, Że cały wsyp odstanie od budynku, tworząc szparę, przez 
którą dostanie się woda i będzie nam zawilgacać opał i skład opału. 
Klapa, zamykająca wsyp, powinna się otwierać na ściany budynku, 
aby zabezpieczyć je od obijania i brudzenia koksem lub węglem. 
Klapa taka, łącznie z bocznymi skrzydłami, po otwarciu zabezpiecza 
ścianę, tworząc jednocześnie rodzaj leja, w który sypiemy opał,., 

Rysunek 9,litera A przestawia nam taką klapę otwartą . Sp .dek 
leja powinniśmy dawać jak największy, wówczas nie narazimy się na 
zatrzymanie się opału. Takim warunkom powinien odpowiadać skład 
opału, teraz przejdziemy do omawiania kotłowni.

1 Samo pomieszczenie kotłowni będzie się różnić od normalnej
piwnicy tym, że będzie otynkowane i podłoga jego będzie niżej po­
łożona od podłogi piwnic od 30 cm do 2 metrów. Ta różnica poziomów 
zależna jest od wielkości budynku i podyktowana jest koniecznością 
wzmożenia obiegu wody w instalacji. Poza tym zależna jest ona od 
poziomu najniższego ogrzewania, to znaczy poziomu najniżej umie­
szczonego radiatora /grzejnika/. Czasem zdarza się, że czy to na
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Elementem więc, głównym w centralnym ogrzewaniu będzie kocioł, 
którego powierzchnię zawsze mu simy obliczyć, i grzejnik /radiator/ 
którego powierzchnię tez obliczamy ; Średnica rur, łączących nasze 
grzejniki z kotłem, również podlega obliczeniom; gdyż mogę one opóź­
nić ogrzewanie, jeśli ich wymiar będzie nieodpowiedni, albo spowodo­
wać niedogrzewanie dalszych elementów grzejnika. Kotły bywają róż­
nych systemów, najczęściej róvznice między nimi polegają na przygo­
towaniu paleniska na dany opał, a więc na drzewo, koks, torf i t.d.

skutek wody zaskórnej /płytkie fundamentowanie/, czy też z innych 
powodów nie możemy uzyskać dostatecznej głębokości dla kotła, wów­
czas zmuszeni jesteśmy stosować pompkę, która stale pompując przy- 

. śpieszą obieg wody w instalacji. Taką instalację nazywamy ogrzewa­
niem centralnym-z obiegiem pompkowym w przeciwieństwie do central­
nego Ogrzewania o obiegu samoistnym.

Klapa

Widok wsypa.
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Systemem ich ani konstrukcję zajmować się nie będziemy. gdyż nie 
leży to w naszym propramieq e, */

. Wstępnym elementem - to grzejnik czyli radiator, Wielkcmo i 
powierzchnia grzejnika zalezy od pomieszczenia, jakie ma ogrzewać. 
Powierzchnię grzejnika regulujemy ilościę żeber, z których skk^a 
się grzejnik.

Zapoznajmy się bliżej z takim żeberkiem radiatora, Tak jak ma­
my szereg systemów kotłów, tak samo i żeberek radiatorowych mamy 
?a^y szereg, Różnię się. one między sobę powierzchnię grzejnę. jak 
i kształtem i formę, Rozpatrzmy i omówmy cechy jednego, rodzaju źe- 
er a. Rysunek 10 przedstawia nam najczęściej spotykany typ żeber­

ka. Na rysunku tym widzimy pojedyncze żebro widziane z"boku i z * 
przodu, oraz grzejnik zawieszony na murze i grzejnik w widoku akso-

Trzeci hak jest po to, aby grzejnik nie wahał 
go. Często zamiast trzeciego haka stosuje się 
jęoy za zadanie przeciwstawić się tualnym

nonie trycznym, 
Grzejniki te 
zmontowane sę 
z jednego i tego 
samego typu że­
berek, Norma te­
go żeberka jest 
taka, jak to wi­
dzimy na 3,10, 
ale wymi _ y jego 
bywaję róm..e, po­
cząwszy oć 40 cm 

•a skończy: .,yy na 
102 cm wy„ości. 
Wymi ary p ? ,t z i e- 
lone s a nt?. ka- 
‘tegeryj . tworzęc 
nume r a c j ę -! eb e r, 

xa więc g zt m? 
.Nr,0 - wys . _ość 
40 cm, zet. • Nr.
1 - Nr c 2 - 3
i wreszcie ^r,4 
o wysokości" 102 
centymetrów-, 

Zmontowany 
grzejnik zawie­
szamy na hakach 
urno c o w a n y c h w 
murze. Każdy 
grzejnik wisi 
zwykle na trzech 
hakach; dwa z do­
łu grzejnika i 
jeden u góry, 

się po powieszeniu 
specjałny uchwyt, ma- 
vc a he n i om grze ■' ka.
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Oczywiście,^że przy grzejnikach o większej ilości żeberek, stosujemy 
większą ilosc haków. Haki winny byś rozmieszczone najrzadziej co 
60 cm z tym., że w górze musi być zawsze jeden hak lub uchwyt, a przy 
długich grzejnikach » dwa6

Montaż grzejnika polega na ślęczeniu ze sobą szeregu żeber za 
pomocą specjalnych krótkich rurek, odpowiednio nagwintowanych, zwa­
nych "nyplami". Strącanie tych żeberek należy wykonywać z’dodaniem 
materiału uszczelniającego; ze specjalnym zwróceniem na^to uwa^i i 
staranną robotę „ Szczegół ten podkreślamy z naciskiem, ponieważ nie­
staranne skręcenie jednego choćby żeberka w grzejniku o dwudziestu 
lub więcej elementach spowoduje nam zacisk, który chcąc usunąć, musi- 
my demontować cały grzejnik na poszczególne żebra.

Zwykle grzejniki montuje się. w warsztacie lub w fabryce i w ta­
kim stanie dostarczone sa na budowęe Montaż samego grzejnika na bu­
dowie byłby mniej dokładny co mogłoby powodować ewentualnie zacieki.

Zmontowany i zawieszony grzejnik łączymy z "pionami” t.j. rura­
mi pionowymi rozprowadzającymi wodę. za pomocą półcalowych rurek, 
zwanych gałązkamin

Wszystko, cosmy do tej pory mówili o grzejniku, przedstawionym 
na rys ,10, dotyczy całego szeregu innych typów grzejników, różnią­
cych się bądź to formą zewnętrzną, bądź to powierzchnią grzejną. Na 
rynku mamy cały szereg rodzajów grzejników, ale omówiliśmy typ grzej­
nika najczęściej spotykany, gdyż zasad^r montażu i ogrzewania są współ 
ne wszystkim pozostałym. Dla wyczerpania całości należałoby jeszcze 
wspomnieć o grzejnikach stojących, różniących się tym, ze dwa krań­
cowe żebra posiadają nóżki, na których stoi cały grzejnik. W takich 
wypadkach nie zawieszamy już grzejnika, a tylko ustawiony na podło­
dze przytrzymuj siny specjalnym uchwytem.

Często, "dla oszczędności" grzejnik nie ma uchwytu i przytrzy­
mywany jest jedynie gałązkami, łączącymi go z pionem. Skutkiem La- 
kiej fałszywej oszczędności na złączeniu gałązki z grzejnikiem ios- 
staje zaciek, a to z powodu wahania grzejnika przez poruszenie go 
przypadkowe.

V/ każdym razie nigdy nie używamy tych grzejników we wnękach 
podokiennych, chyba, że ściany tych wnęk wyłożone są jakąś cenną ma­
terią, której nie chcemy dziurawić umieszczeniem haków. Naogół sto­
jące grzejniki stosuje się tylko w wyjątkowych wypadkach.

Grzejniki w większości wypadków są wyrabiane z żeliwa,choć os­
tatnimi czasy zaczęto stosować grzejniki sztancowane z blachy stalo­
wej. Różnice w zastosowaniu tego czy innego gatunku żelaza jest w 
rzeczywistości bardzo minimalna, a ukazanie się na rynku grzejników 
stalowych mogło mieć znaczenie o charakterze ogólnym produkcji tego 
metalue
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CENTRALNE ogrzewanie.

/Dalszy cięg/

V luksusowo wykonanych wnętrzach możemy się spotkać z grzejni ..ami 
branżowymi, niklowanymi lub chromowanymi.

ogrzewacie centralne wodnemoże mieć dolny i górny rozdział. To zna­
czy, że albo zasilenie /goręca woda/ poanosi się z dołu i Ogrzewa po 
drodze wszystkie grzejniki, aby oziębiona wróciła do koiła, albo wznosi 
się specjalnym.pionem na najwyższę kondygnację grzejnę zazwyczaj na 
Zurych i tam rozprowadzona rurami opada w dół, przechodząc przez grzej­
niki. oba te systemy maję swoje wady i zalety. Jednak najbardziej się 
rozpowszechnił system dolnego rozdziału. I my w dalszym cięgu będziemy 
mówić tylko u systemie dolnego rozdziału.

System ten polega na tym, że rurami "z" /rys.Nr.11/ rozprowadzany 
uziomo goręcę wodę, która następnie pionami do niej dołęczonymi roL- 

n.odzi się, aby ogrzewać grzejniki z uołu do góry. Rozprowadzenie wody 
oręcej ziołu do góry nazywa się systemem "dolnego rozdziału” w prze- 

jiwichstwie do "górnego”, gdzie woda doprowadzona bezpośrednio do góry, 
Ojjydajęc ogrzewa grzejniki z góry na dół.

Istota samego ogrzewania polega na tym, że cała instalacja, poka­
zana schematycznie na rys.Nr.11, napełniona jest wodę od kotła aż do 
mJiiumu pokazanego^w naczyniu rozszerzalnym. Palęc w kotle, Ogrzewamy 
\ouę, która jako lżejsza unosi się ku górze za pomocę pionów.Rozchodzi 
się ona po całej instalacji, a. w miarę oziębiania się - opada na dół, 
ale już innymi pionami.

±iony, które rozprowadzaję wodę goręcę nazywamy zasilajęcymi, na­
tomiast te, którymi powrac, chłodnę woda - nazywamy powrotnymi.Również 

ł'Aki, którymi wprowadzamy wodę z pionu do grzejnika, nazywamy gałęz- 
A mi zasilającymi, a te które Odprowadzaję wodę z grzejnika do pionów 
powrotnych, nazywamy g/.łęzkami powrotnymi.

•Zazwyczaj należy dężyĆ do takiego rozmieszczenia grzejników, aby 
gałęzki były j mk n jkrótsze,a same grzejniki niezbyt wielkie. Raczej 
lepiej jest umieścić kilka grzejników ni niezależnych pionach, niż je* 
Ac-n większy. Jednak w wypadku, gdy mu simy z jakichś powodów użyć jedne­
mu ciul e; o grzejnika, wówczas gałęzka powrotna powinna być większej śred­
nicy i łęczyć bardziej odległy oa pionu koniec grzejnika, tak jak to 
m/my pokazane na rys.Nr. 11 na. trzech pierwszych pcriomach pionu Nr.5. 
Ta vie instalowanie ma na celu przyśpieszenie obiegu wody i szybkie prze­
płynięcie przez grzejnik.

Kręzenie wody po instalacji jest samoistne i spowodowane tylko róż­
nicę temperatury częstek wody nagrzanej i ostudzonej. Takie wodne ogrze­
wanie centralne nazywamy również ogrzewaniem o samoistnym obiegu, w od- 
ióz.nieniu od ogrzewcnia pompowego, które polega na tym, że na powrocie 
"l” montujemy pompę, która przyśpiesz-; powrót wody do kotła, działajęo 
ssęco-tłoczęco. Takie urządzenie nazywamy również centralnym ogrzewaniem 

pobudzeniem pompowym, Zadanie pompy jest pobudzić, przyśpieszyć ruch 
wody, w szczególności zimnej. -- •
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Ogrzewanie pompowe stosujemy wówczas, gdy mamy do czynienia z b. 
rozległym budynkiem i zanim woda dojdzie do ostatniego grzejnika - jest 
już tak oziębiona, ze prawie zanika różnica temperatur, a tym samym inch 
vody. Wówczas mamy do czynienia z takim z j -r.wiskiem^ ze część pionów jest 
b.ogrzana, a nawet przegrzana, a pozostałe zupełnie zimne. Również może 
Zr. jść konieczność stosowania pobudzenia pompowego gdy różnica poziomów 
między kotłem a najniższym poziomem ogrzewalnym jest zbyt mała. Ten wy- 
T-ydck jednak nie dotyczy małej ins tdacj i, stosowanej czasem do ogrzania 
mieszkania położonego no jednym poziomie gdyż ta odległość od koiła nie 
jest zbyt duża.

Ażeby mied gwarancję, że cała instalacja jest zapełniona wodę, mon­
tujemy, nu jednym z pionów zbiornik do wody, który nazywa się ’’naczyniem 
rozszerzalnym”. ITazwa jego pochodzi stąd, że nagrzana woda w instalacji 
zwiększa swą objętość i gdyby całość była szczelnie zamknięta, wówczas 
mogłoby nastąpić rozsadzenie ko&ła, pionów lub któregoś z grzejników, al­
bo tez inne przykrości w postaci zacieków na złączach i pakunkach. W tym 
wypadku nagrzana woda, zwiększając e oą objętość, dostaje się pionem cio 
naczynia rozszerzalnego, a tern przez rurę przelewową wypływa do zlewu, 
który jest zazwyczaj umieszczony w kotłowni.

Umieszczenie wylotu przelewu w kotłowni ma jeszcze i inne przezna­
czenie. Upust wody do instalacji odbywa się przez kocioł za pomocą ot­
warcia kranu wodociągowego, gdyż instalacja sieci wodociągowej jest po­
łączona z instalacją ogrzewania, właśnie w celu łatwego i bezkłopotliwego 
jej napełniania. Palacz, będący w kotłowni, nie wie, czy całe sied ogrze- 
v.ç'lna jest napełniona wodą, czy nie. Chcąc sprawdzić, odkręca kran sieci 
miejskiej i tak długo go trzyma otwartym, aż zobaczy wodę wypływającą 
z rury przelewowej; wówczas zakręca kran i ma pewność; że woda jest w 
całym układzie grzejnym, a w naczyniu rozszerzalnym - aż do poziomu 
przelewu.

Zwykle nu kotle, lub w pobliżu jest umieszczony manometr, którego 
zrdaniem jest wskazanie ciśnienia w sieci. Jednak obniżenia poziomu o 
jeuc-h lub dwa metry manometr ten nie podaże, gdyż nie jest zbyt dokładny 

poza tym bywa i tak, że często nie działa... Przelew z naczynia roz­
szerzalnego działa bez zawodu.

Pewność, że jest woda w instalacji, musi być zawsze sprawdzana gdyż 
w przeciwnym razie możemy się narazić na pęknięcie kotła, napaliwszy w 
nim, nie mając wody w sieci instalacyjnej, a w najlepszym razie grzejni­
ki nc ostatniej kondygnacji nie będą grzać. I trzeba będzie ostudzić ko­
cioł, aby dopełnić go wodą., Do rozgrzanego kotła nie można wprowadzać 
zimnej wody, gdyż możemy narazić kocioł na pęknięcie.

Wiemy, że w wodzie znajduje się b. dużo powietrza, czasem możemy 
tu zauważyć w formie mniejszych lub w5 pVc,^vch pęcherzyków. Otóż powiet­
rze to w instalacji centralnego og^_^,vania powoduje nieprzyjemne zjawis­
ko zwane ’’korkiem powietrznym”. Ulemy, że powietrze, jako znacznie lżej­
sze od wody, szybciej unosi się w niej ku górze. Zebranie się go w więk­
szej ilości powoduje zator, a co za tym idzie - wstrzymanie cyrkulacji 
wody. Zjawisko to sprawia trochę kłopotu przy systemie dolnego rozdziału, 
j»*cby się przed tym ustrzec, stosujemy dwa odpowietrzenia: albo
na grzejnikach najwyższej kondygnacji, albo w samej górze pionu. Urządze­
nie to polega na małym kureczku wmontowanym w ^órną część grzejnikę albo
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tuki sam kurek montujemy na pionie* Jeśli grzejnik z niewiadomych powo- 
UÖ-, przestoje grzać, wówczas należy zbadać, czy nie jest '’zapowietrzo­
ny", jt-oznajemy to po tym, że odkręciwszy kurek odpowietrzający, usłyszy­
my cłu rak tery styczny syk^wychodząc-ego powietrza. Kurek należy tak; "długo 
trzym-.ć otwartym, cż ukeze się woda, wówczas go zakręcimy" i mamy pewność, 
*c ewentualne .zapowietrzenie grzejnika względnie pionu zostało usunięte.

Jeżeli grzejnik nie był zapowietrzony, to po odkręceniu kurka po- 
się nam natychmiast woda. Wody ciepłej tę drogę czerpać nie należy, 

< ż studzimy całę instalację, która nigdy na takie wypadki nie jest ob­
li czo nr-. a ponadto w pierwszym rzędzie studzimy najwyższy jej poziom.

Odpowietrzenie przy górnym rozdziale jest mniej kłopotliwe, gdyż 
oebywa się automatycznie przez naczynie rozszerzalne, które jest umiesz­
czone w najwyższym punkcie rozdziału wody.

Instalację o górnym rozdziale wody wyobraża nam rysunek Nr.i. 
.jedyny plus tej instalacji, to właśnie kwestia automatycznego odpowiet- 
îzenia, bo łatwość obsługi "kurka odpowietrzającego" naraża instalację 
na ubytek wody lub ewent.. zalanie pomieszczenia w momencie otwarcia kur­
ia przez nieuwagę. Natomiast odpowietrzenie urządzane na pionach, do 

tórych dostęp i klucz ma palacz wymaga wbudowania specjalnych drzwi­
czek, które jedynie szpecę, a nigdy nie upiększaję pomieszczenia. 

Większość instàlacyj wykonywana jest systemem dolnego rozdziału, 
yż oszczędność na cieple i na rurach oraz częsty brak strychu powodu­

je stosowanie "tego rodzaju ogrzewania.

ogrzewanie parowe.-
Sposób instalacji, jakość rur i grzejników niczym się nie różni 

i-ioy parowym systemie ogrzewania w odniesieniu do wodnego. Jedynie ko- 
c_uj jest odmiennie" skonstruowany. Jäk sama nazwa wskazuje - ogrzewanie 
odbywa się za pomocą Pary, którą wytwarzamy w kotle. Rozdział jest zaw­
rze-dolny ä piony zasilające rozprowadzają parę i parę skondensowaną 
t.zu.wodę, która wracając do koiła i po podgrzaniu, zamienia się w parę, 
?..by rozpoczęć od początku swą wędrówkę.

* ogrzewanie parowe nie bywa stosowane w budynkach mieszkali ych z 
uwwgi na-konieczność fachowej obsługi. poza omówionymi grzejnikami sto­
suje się przy parowym ogrzewaniu rury żebrowe. Rys. Nr.13 przedstawia 

i a-m-formę grzejnika z rur żebrowych. Ten rodzaj grzejników stosowany 
jest w fabrykach i specjalnych zakładach przemysłowych. Rura taka odle­
wana jest łącznie z żebrami, które maję za zadanie zwiększenie jej grzej­
nej powierzchni, a właściwie emanującej ciepło. Zebra te sę pełne i nie 
?i\.ży w nich para, a jedynie nagrzewają się drogę przewodnictwa od rury, 
z* Którą tworzę całość. kyrabiane sę w kilku długościach i w miarę po- 
t±*_eby łączone w mniejsze lub większe zespoły.

OGRZEWANIE POWIETRZNE.

. instalacja ogrzewania powietrznego jest zupełnie odmienna i odbywa 
Lię za pomocą specjalnych wentylatorów i nagrzewanie ogrzewanych parę, 

. się tego systemu jedynie i wyłącznie w fabrykach i warsztatach 
lirycznych, posiadających duże hale. . • •
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Z uwagi ne specjclny charakter j.ak 
i. na brak miejsca, nie będziemy więcej 
zastanawiać się nad tym systemem 
ogrzewania, .

INSTALACJA ELEKTRYCZNA.

Sposób, rodzaj i system ogrzewa­
nia za pomocą energii elektryczne j wy­
kracza poza obręb naszego kursu, nie 
będziemy się więc zajmować i tym sys­
temem ogrzewania.

Należy jednak nadmienić, ze po­
za wielkim komfortem i łatwością in­
stalacji takiego ogrzewani. , wymaga 
ono najmniej miejsca i urządzeń.Jest 
jednak jeszcze zbyt kosztowna jego 
eksploatacja, mimo 50% niższego kosz­
tu instalacji, aby mogła być powszech­
nie stosowane.

INSTALACJE Vv0D0Cl4G0¥E - KANALIZACYJNE.

Do instalacji wodocięgowo-kcńalizacyjnej zaliczać będziemy zakła­
danie urządzelń sanitarnych, jak wanny, klozety, umywalnie, zlewy, zle- 
vo umywałki, prysznice i t.p6, jak również doprowadzenie czystej wody 
i Odprowadzanie zużytej ze wspomni^nych instalacyj.

Odprowadzanie zużytej wody może byd dwojakie, albo bezpośrednie do 
sieci kanalizacyjnej miejskiej, o ile ona istnieje w danym mieście, al­
bo do specji lnych dołów biologicznych, budowanych dla danego domu lub 
i.zielnicy, , o ile kanalizacja miejska nie istnieje.

Ścieki kun .lizaćji miejskiej zazwyczaj odprowadzane sę do rzek, a 
j-.zeli miasto nie jest położone nad rzekę,' wówczas budowane są speojcl- 
lic stacje biologiczne, które przyjmuję ścieki i odpowiednio je prz^ru- 
I)i-jję„Budowa tych stacyj jest dość skomplikowana i przedstawia sobą. 
c-.«łe zagadnienie" specjalne, którego tu nie b-ędziemy poruszać. Jedynie 
euśd szczegółowo zapoznamy się z budowę takiego dołu biologiczne o na 
małę skalę t.zn. dla domu jedno lub dwurodzinnego.-

Oczywistym jest, źe samo instalowanie Urządzeń sanitarnych wewnątrz 
budynku niczym się nie różni, jeśli chodzi o odprowadzanie zużytej wo* 
up- bądź do sieci miejskiej, bądź do własnego dołu biologicznego.

Dół biologiczny.
Doły biologiczne bywają z zasady wielokomorowe. Budowa ich może 

1;, d różnego rodzaju i kształtu oraz z różnych materiałów. Uogą byó one 
cuóOwane z cegły kanalizacyjnej /najdroższy sposób/, betonu lub nawet 
kręgów betonowych. "Jvspdlna zasada jest jedna, a mianowicie, że ścieki 
z. budynku dostaję się do I-szej komory i pozostaję tàm tak długo, aż 
nie wypełnią jej całej, a następnie przez-odpowiedni przelew dostała 

. ię do Ii-ej i III-ciej komory. Z tej ostatniej mógą byś wypompowywane
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i wylewane na ogródek lub wywożone na pola, lub rozprowadzane pod zie- 
hii.^ za pomocą sączek, rozłożonych wachlarzowa to. Rys.Nr.14 przedstawia 
nam plan i przekrój takiego dołu biologicznego, zwnego czasem dołem gnil­
nym lub szambo,

Pierwszaki druga komora z reguły posiadają dnP betonowe, natomiast 
tizecia, zależnie od warunków i przepisów miejscowych, może nie posiu- 
d <5 dna betonowego i wówczas ścieki z niej wsiąkają bezpośrednio w grunt.

* System pokazany na tym rysunku należy do najtańszych z uwagi na 
użjcie do tego celu kręgów betonowych.Jeżeli zdarzy nam się, że woda pod­
skórna nie jest zbyt głęboko, wówczas staramy się, aby trzecią komorę 
zrobić tak głęboką, aby doszła do wody, wówczas mamy zapewnione b.dobre 
uziałanie naszego dołu gnilnego, a opróżnianie go odbywa się b.rzadko; 
r.z na rok lub raz na 2 lata.

Oczywiście taka konstrukcja dołu gnilnego /trzecia komora bez dna/ 
dopuszczalna jest jedynie wówczas, gdy w pobliżu nie mamy studzien,któ­
re czerpią wodę do picia. Chodzi tu o możliwości zatrucie wody, która 
\.yc ostając się. z trzeciej komory, nie miała dostatecznej możliwości 
prze 1'1 Itrów ani a się. Przepisy ustalają tę odległość na 12 do 18 metrów 
zależnie od rodzaju gruntu.

Tam, gdzie nie możemy się "dokopać” do wody, wówczas i trzecią ko- 
ii-Ooę robimy również z dnem, zakładając, że ścieki z niej wypompowywane 
cęoą i wywożone, Jest to oczywiście mniej wygodne i wówczas wiąże się 
ściśle z wielkością komór, bo im będą większe, tym czyszczenie t; cji ko­
mór będzie rzadsze.

Rysunek Nr.15 przedstawia inny rodzaj dołu gnilnego, wykona y z be­
tonu lub cegły kanalizacyjnej. Ze względu na oczyszczanie dołów, leży 
umieszczać studzienki rewizyjne, które zaopatrzone we włazy umożliwią 
n m tę czynność, lamiętcć należy o tym, aby je wykonywać równo z pozio­
mem, powierzchni ziemi, wówczas gdy cały dół musi, a nawet powinien być 
zagłębiony pod powierzchnią. Lykonanie studzienki rewizyjnej równo z 
uziomem, terenu uchroni has od stałego odkopywania dołu, ce?.em dostania 

się do niego, a jeżeli jest on położony pod trawnikiem, unikniemy nisz­
czenia trawnika^ choćby nasz dół gnilny miał być oczyszczany raz na rok,

Przy założeniu, źe trzecia komora również posiada dno - może iy na 
studzience rewizyjnej umocować na stałe naszą pompę, wówczas ewakuacją 
ścieków nie będzie przedstawiać żadnych trudności.

Oczywiście, że ilość komór możemy powiększyć dowolnie, wówczas 
będziemy mieli pewność, że ostatecznie wypompowywana woda będzie bar­
dziej czysta, ba nawet bez zapachu, a jako taka może być rozlewana na 
ogródek, oszczędzając nam kłopotu wywożenia,

Bla całości musimy jeszcze poruszyć sprawę zamulania trzeciej ko- 
, J1'Y vj wypadku, gdy jest ona bez dna. Ma to dość często miejsce mimo, 
ze jest ona połączona z wodą zaskórną. Zamulanie następuje na skutek 
t-ustych części, będących w ściekach. Dlatego też należy pamiętać, aby 
... trzeciej komorze lub w tej, która docnodzi do poziomu wody zaskórnej, 

o y.oze ich być 4,5 lub 6, ułożyć spe-cjalny filtr z kamieni grubych, 
v-u:;i'i2/Ch i wreszcie żwirku. Raz na 2 lub 5 lata zmieniamy taki filtr, 
z s L ęyu j vc go nowym. Niewykonanie takiego filtru grozi tym, że po roku 
albo dwóch 1<- tach - komora nasza przestanie być chłonną i będziemy zmu- 

e ii co wywożenia z niej ścieków.
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Oclem przyśpieszenia rozkładu części stałych w komorach, często 
uprowadzamy do pierwszej komory czyś tę wodę, W tym celu łęczymy bezpo- 
X--dni o z I-szę komorę rurę spustowę; a woda deszczowe spełnia nam rolę 

czynnik: przyśpieszajęcego rozkład ścieków.

’ 2czyś

b<rdzo
ny»

Rys,17
Szczelnośś pionów
często sę

Należy pamiętać, ze niektórych urzędzeń sanitarnych nie należy 
uo wspólnego pionu, wypadki takie przewiduję zresztę i rozporzę-

Urządzenia sanitarne.
Sprzęt sanitarny, jak: klozety, zlewy, wanny, umywalnie i td.łę- 

ozone sę za pomocę rur z pionami kanalizacyjnymi, które odprowadzają zu- 
tę wodę do kanalizacji miejskiej lub do dołów gnilnych. K'zcly taki 

sorzęt w połączeniu z pionem musi posiadać syfon. Syfonem nazywamy takie 
urządzenie, które zatrzymuje pewnę ilość czystej wody, służącej juko 
zamknięcie dla gazów, będęcych w pionie. Syfony maję przeróżne kształty 
i najróżnorodniejsze wielkości. Najprostszym typem syfonu jest syfon 

stosowany przy zwykłych zlewach /Rys .N. 16/, 
Słup wody Hh" jest tym zamknięciem dla ga­
zów, będęcych w pionach.

Każdy .pion musi być wentylowany, t.zn. 
wyprowadzki^ ponad dach w najwyższym miejs­
cu i zakończony specjalnę nasaaę.

Mony kanalizacyjne w budynku wykony­
wane sę zazwyczaj z rur żeliwnych, a w spe­
cjalnych wypadkach, z rur kamionkowych. Te 
ostatnie używamy wówczas, gdy mamy do czy­
nienia z różnego rodzaju chemikaliami i 
kwasami, a to celem zabezpieczenia się 
przed możliwościę zniszczenia rury żeliwnej 
pod wpływem kwasów.

Rury kanalizacyjne wyrabiane sę róż­
nych średnic i różnych długości,

Jeden ich koniec zakończony jest zwy­
czajnie, natomiast drugi posiada zakończe­
nie w formie kielichu i tak też się nazyws. 
XÿC zenie rur odbywa się za pomocę sztamowa­
nia , t.zn.proste zakończenie rury wpłacamy 
w część kieliohowę, następnie uszczelniamy 
pakułami przesączonymi glinę lub navet je­
dynie zwilżonymi, lecz dobrze je ubijamy 
/Rys.Nro17/, Po dokładnym ubiciu ich roz­
grzewamy ołów i oblewamy nim powstałę szpa­
rę, wokół rury. Na zakończenie tępymi me a lam i, 
ubijamy ołów wokół rury. Oczywiście, że 
głównę szczelność stanowi ołów, a pakuły 
będę nam jedynie potrzebne poto, aby zmniej­
szyć użycie ołowiu do koniecznego mii imum/ 

powinna być dobrze i starannie wykonywana, bo 
one zamurowywane i dostęp do nich jest bardzo utruanio-

.p.ę.kuily.....
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dzenia ogólne w tej dziedzinie. Nie wolno np.łęczyć wanny ze zlewem, 
gdyż może następić ’’wyssanie wody z syfonu”, a co za tym idzie - zapo­
wietrzenie mieszkania* Zjawisko to następuje wskutek tego, że spuszczana 
woda z wanny płynie prawie całym przekrojem pionu i, powoduje na pewnej 
przestrzeni rozrzedzenie powietrza w pionie, a bę-dęc włęczona do niego 
w pobliżu zlewu - powoduje wyssanie wody z syfonu zlewowego»Niebezpie­
czeństwo to polega na tym, ze średnica pionu ogólnego jest większa niż 
odgałęzienia zlewowego, /ęczenie wanny z kloaetem nie przedstawia takie­
go niebezpieczeństwa, gdyś tam średnica pionu i odgałęzienia jest jedna­
kowa .

'Również nie należy łęczyd zlewu z 'pionem zbyt odległym, gd; ż mo- 
żćiny byd narażeni na zbyt częste zanieczyszczenie takiego odgałęzienia 
i na zbyt trudne przeczyszczanie. Odległość tę określa się na max.2,5 
mtr. Częstośd zanieczyszczania przy .zlewach powodowana jest tłustościę 
ścieków, a bardzo często częściami stałymi.

Dla całości, cłiod dość pobieżnie, musimy jeszcze omówić sprawę 
bruzd, w których prowadzimy piony kanalizacyjne, wodociągowe i central­
nego ogrzewania.'

kruzdy dla pionów instalacyjnych.
Dla eleganckiego i higienicznego wykończenia wnętrza powinniśmy 

dęż;.d co maksymalnego skrywania w murze wszelkich rur i pionów, które 
szpecić, będź być siedliskiem kurzu i zanieczyszczenia wnętrza, 

oczywistym jest, że majęc takie nastawienie, musimy specjalnie staran­
nie wykonywań części, które będę zamurowane z uwagi na utrudnionę i kło­
potliwy reparację, roza tym musimy pamiętać i o tym, że miejsce repa­
racji nigdy dokładnie nie będzie nam znane, bo np. zaciek na rurze wodo- 
cięgowcj, występujący na jednym piętrze, może mień swę przyczynę na zu­
pełnie innym, a okazał się a danym miejscu dlatego, że pion był u ir dziej 
ęrzysunięty do muru, lub, że wyprawa w tym miejscu był'.) bardziej wsięk- 
liwe, a woda z nieszczelności powstałej wyżej, spływajęo po rurze, wska­
zuje ślad w miejscu zetknięcia się z murem lub tynkiem.

Bruzdy centralnego Ogrzewania zazwyczaj zostawiane sę o wymiarach 
15 X 15 cm i w miejscach i formie pokazanej na rysunku Nr.18. Odległość 
”an powinna byd jak najmniejsza, ale należy pamiętad o dwóch rzeczach, 
żer pion nasz ma obsługiwać grzejniki położone po obu jego stronach i 
że bruzdę tę nie powinniśmy przecinać belek nadokiennych, a czego w żad­
nym razie nie będzie można wykonać przy żelaznych belkach nadokien łych. 
Najczęściej pion taki sytuujemy po środku filara międzyokiennego, a jeś­
li w tym miejscu wypada ścianka działowa, to umieszczamy bruzdę z jed­
nej lub drugiej stronu ścianki. Szerokość bruzdy 15 cm jest minimalna 
i na dobrę sprawę zbyt mała, ale lepiej raczej rozkuć bruzdę na małej 
przestrzeni celem zmontowania pionu /ma to miejsce przy rozgałęzieniach 
i mijaniu się gałęzki z pionem zasilajęoym lub powrotnym/, niż poszerza­
nie go na całej wysokości. Nie dlatego, żeby szersza bruzda była droższa, 
boć ani węska ani* szeroka nic nas nie kosztuje, chodzi tu raczej o 
Vv/ęzaille-muru i ilość gruzu, jaka powstaje przy bruzdach np.o 20 cm. 
szerokości.
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Jeżeli więc sze­
rokość filara jest 
dostatecznie duża ze 
względów konstrukcyj­
nych, wówczas możemy 
robić bruzdy szersze, 
ale już ustal..my ich 
szerokość na z9-cm 
celem uniknięcia cię 
cia cegły na "dzie­
wiątki”, gdyby nasza 

ti-'zda miała mieć 20 cm. Należy jednak również pamiętać i o tym, że bruz­
dy t . kie inusimy póżnitć} zamurowjrwać, a im sę szersze, tym koszt ich jest 
\iększy.

Wprawdzie w kosztorysie naszym i opisie technicznym piszemy, że 
zamurowanie bruzd liczyć będziemy od jednego metra bieżęcego bez wzglę­
du na szerokość bruzdy, ale cena jednostkowa musi uwzględniać rdżnę ich 
szerokość. Nasze podejście w opisie technicznym idzie w kierunku ułat­
wienia pracy zwięzanej z rachunkiem i sprawdzaniem ilości. Zamurovywa- 
i-ic bruzd dokonujemy albo szpałdówkę albo dachówkę i wreszcie rabitzem.

•murowanie szpałdówkę i dachówkę odbywa się normalnie na zaprawie ce- 
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mentowej , natomiast przy zamurowywaniüch rebitzem postępujemy inaczej 
i robimy to tylko w takim wypadku, gdy nie mamy miejsca na cegłę lub 
d: chówkę /Rys .Nr. 19/. Viówc zas postępujemy w ten sposób, że nsoięgamy na 
bruzdę dość gęstę siatkę me te Iowę z cienkiego drutu /nazywa się "siatka 
R bitzc’* i na nię narzucamy gęstę zaprawę półcementowę którę po stęże­
niu tynkujemy. Sposób ten jest najdroższym i wcale nie najlepszym.garnu- 
rowywenie bruzd, poziomych odbywa się podobnie jak i pionowych. Na rys". 
- r .19• mamy również pokazany widok aksonometryczny bruzdy dla pionu 0.0. 
nr 'z z bruzdami do odgałęzień.

Omówione głębokości bruzd /15 cm/ mogę być pozostawiane w Ścianach 
o Crubości min. 55 cm. Przy grubości natomiast 41 cm pozostawianie bruz­
dy ąiętn- stocentymetrowej powoduje zbyt duże oziębienie pionów,, a co za 
tym idzie - stratę ciepła. Jeżeli jednak obstajemy nadal przy tym, że 
piony muszę być schowane, to należy albo piony -albo bruzdy specjalnie 
zaizolować. Najkorzystniejsze i najtańsze jest izolowanie bruzdy [.m ez 
przybicie 2 cm grubości paska insulitu, celotexu albo korka. Izol-j nie 

natomiast samych pionów wybitnie podraża i spra­
wia dużo kłopotu /Rys.Nr,20/.

Jeżeli nie ohcemy podnieść kosztu budowy 
... y X nie n^my danego materiału izolacyjnego a w

naszym wnętrzu piony, odpowiednio umieszczone 
nie będę nam ani szpecić, ani zawadzać, wówczas 
prowadzimy je po wierzchu. Wtedy należy pamię­
tać, aby były one dobrze odsunięte od Ściany, 
tak jak to mamy pokazane na rys.Nr.21, aby móc 
je pomalować i łatwo w przyszłości utrzymać je 
w stanie czystym. Tak umieszczone piony nie tyl­
ko, że nie wymagaję izolacji, ale nie daję zu­
pełnie strst ciepła, gdyż idzie ono na ogrzanie 
wnętrze. Wymegaję one jednak, jak już wspomnie­

liśmy, specjalnego rozmieszczenie i wykonania.

Zamurowanie, pionów kanalizacyjnych,
Zemurowywenie pionów kanalizacyjnych nastręcza więcej trudności 

niż pionów centralnego ogrzewania, główny­
mi powodami tych trudności, to zazwyczaj 
uuźa średnica pionu, a poza tym róiaież 
duża średnica rozgałęzień. Oczywiście, że 
przy odpowiednim zaprojektowaniu możemy 
i te piony skryć w odpowiednio przygotowy­
wanych bruzdach. Z uwagi jednak, że prze­
chodzę one najczęściej w pomieszczeniach 
klozetowych i zajmuję najczęściej miejsca 
nieużyteczne /na niskę klozetową/, j o żerny 
je prowadzić na zewnętrz ściany. Je u na k 
również należy pamiętać, że ze względów 
higienicznych należy je odsuwać dostct.-cz- 

łatwo utrzymać w czystości, a poza tym do-
:inie i równo otynkować ściany poza pionem /Rys.Nr.22/. Wtłoczenie

Rys. 20

I z o la ć j a. \;\\l./qia b.j^ ••• 
piónu. -, ;\.\l\Kruźxi'y
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dotynkowanie do samej rury, jak to mamy pokazane na ryb." 
Nr.22. jest nieestetyczne i niepraktyczne, 

"bo tynk przy samej rurze zwykle odpada, 
tworząc brudne plamy i stając się, siedlis­
kiem kurzu c

Zwracać należy uwagę, żeby piony kanali* 
ezacyjne były szellakowane przed malowaniem, 
gdyż normalnie z huty przychodzą smołowane 
/czasem tylko szellakowane/ i wówczas olej­
na farba wcale się na nich nie trzyma, two­
rząc rodzaj zgniło-żółtych plam, a w na­
stępstwie farba złazi z takich piondw,Ta­
kie wypadki ni ejednokrotnie•spotykaliśmy 
sami. Nie ma.wówczas innej rady jak farbę 
zeskrobać lub odpalić, rury zaszell. kowaó 
i pomalować na nowo,

Z murowywenie pionów wodociągowych.
Piony wodociągowo, ze względu na stosunkowo małą średnicę oraz 

ni skomplikowane odgałęzienie, mogę być,z łatwością zamurowywane w 
ścianach, Jednak sprawa pocenia się pionu wodociągowego ma b, duże i is- 
tjlne znaczenie dla tego rodzaju robót» Pocenie się jest to zjawisko 
i-o :vsti. jęce na skutek skraplania się pary wodnej zazwyczaj zawartej w 
ciepłym .pomieszczeniu na ściankach rury, w której płynie zimna woda.

Pocenie się takiego pionu spowoduje nam zawilgocenie ściany na ca­
łej wysokości zamurowania. Nic jest to zwykle zbyt groźne, bo w łucie 
: r:zwyczaj ustępuje; ale nic należy bynajmniej do zjawisk estetycnir jh 
i wygodnych. Celem uniknięcia tego stosujemy izolację najczęściej po* 
. br.ci papieru, którym owijamy taki pion wodociągowy, a następnie"jeśli 
j .st dość znaczna bruzda, to ją osiatkowujemy i tynkujemy, a.jeśli niez- 

tynkujemy. Norma bruzd dla pionów wodo- 
od formy, bruzd centralnego ogrzewania.

Jeśli ściany są cienkie, np.41 
cm, to nie jest wskazane zamurowywa- 
nie w nich pionów wodociągowych,gdyż 
podczas zimy może zachodzić obawa 
zamarznięcia i rozsadzenia pionu, co 
przysporzy nam bardzo dużo kłopotu 
i. poważnego remontu.

Poza tym należy pamiętać, 2e 
wszystkie zamurowywane piony /za

• wyjątkiem kanalizacyjnego/ muszę po- 
spueżćzenie wody na zimę, gdyż muże się 

z . zami-eśzkały,'■ albo nie będzie ogrzewany,
luwczas woda ze wszystkich rodzajów pionów musi być spuszczona.

Przy eleganckim wykańczaniu domów dochodowych, t.zw.’’czynszówek“ 
ęspowiednic projektując, można przewidzieć zgrupowanie wszystkich pio­
nów wodociągowych, kanalizacyjnych i gazowych w jednym miejscu, budując 
im albo jednę wspólną bruzdę albo zabudowując ję podwójną ścianą /Rys,

uyr auza, wówczas Bezpośrednio 
ciągowych niczym się nie- różni

Rys, 23
siadać urządzenia umożliwiające 
/żarzyć, że dom albo nie będzie

•••. X X X X X X X



K .K.B .1 ROBOTY llTSTALjiCYJKE Str.27

lr.23/. Najczęściej się to zdarzę> gdy ścianka jednocześnie rozgranicza 
ci', a mieszkania, wówczas plasujęo obok kuchnie, łazienki i klozety, mo­
żemy wykorzystać? po dwój nę ściankę i dla celów skrycia pionów wewnętrz 
niej. ■

1,^,5 - kanalizacja
4— v.uda, 3—gaz> ■.. *

K o> n i e c *
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